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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Sr oclę dnia 2 8  Marca v. s. 1 8 2 8  Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w * .

Sankt-Petersburg dnia i 5 m arca.
(1 Gazety Sankt-iłeterłbur«kiey).’

W czora d. ii  t. przybył tu Radca kol-  
legijalny Gribojedow z traktatem pokoju, zawar­
tym z P e r s y ą  d. 10 (22) lutego, w Turkmanczaju.

W net potem 201 wystrzałów z dział tw ier­
dzy, uwiadomiło stolicę o tym szczęśliwym w y ­
padku , który jest owocem pamiętnych czynów  
■wojennych. 1 układów dyplomatycznych, równie 
obfitujących w świetne skutki; dzisiay odpra­
wione były w kaplicy Pałacu Zimowego dzięk- 
ozynne do Pana Boga modły. W  rzeczy samey, jak 
" ie le  mamy przyczyn zasyłania do Naywyższego 
gorących dziękczynień za ukończenie woyny, u- 
' vleńczoney korzystnym pokojem, którego waran- 
111 Wynagradzają nam wszystkie straty, zrządzone 
przez nieprzewidziany najazd, i zabezpieczają na­
dal od jego wznowienia!

Powiększenie granic, otrzymane przez Rossyą 
8a pośrednicLwem tego traktatu, jest dla niey zu­
pełną i pożądaną rękoymią zachowania przyjaznych 
Naszych stosunków z rządem Perskim.

Niezwłocznie udzielone będą Publiczności 
■Wszystkie postanowienia tego ważnego układu.

Naywy& szy R e sk ry p t , w ydany do St. P e te r s - 
burskiego fVo/ennego Jenerał-G ubernatora, J e - 
ner a ł-A d ju ta n t a  Goleniszczewa Kutuzowa.

Pawle Wasilewiczu' Traktat wiecznego po­
koju pomiędzy Rossyą a Persyą, został zawarty i 
Podpisany w dniu 10 zeszłego lutego.

Na mocy tego traktatu Rossyą nabywa no- 
'v 4> mocną i bezpieczną granicę , a oprócz zu- 

ł  i  £°. wynagrodzenia szkód , wciela pod swoje 
w adanie Chanstwa: Erywańskie i Nachiczewań-
8 odtąd zwać sie bedą Obwodem Or­
miańskim. ,

Tym sposobem woynie, wznieconey niespo- 
dzianem wUrgnien;enłj położony został koniec ko­
rzystnym 1 chwalebnym pokojem.

Bogu, zawsze błogosławiącemu słhszną spra­
wę, i uwieńczającemu N a sz  oręż nową sławą, skła­
dając dziękczynienie, spieszymy uwiadomić W  Pa- 

o tym radosnym wypadku, w tem przekonaniu, 
** N a s i  wierni poddani , połączą z N a m i  dzięk­
czynne swe do Naywyższego modły. W net za tem, 
przy oddzielnym manifeście traktat pokoju będzie 
P°dany do wiadomości powszechney. Zostajemy 

W Panu zawsze przychylni.
, Na autentyku własną J e g o  C e s a r s k i e ?  Mo- 
®CI ręką napisano:
-  N i k o ł a t .
Z f^ b t. Petersburg  

'  '5  marca  1 8 2 8  r.

(z Psaotoły Pólnoflney).
W  przeszły czw artek , d. i 5 marca, sk łada- 

b y ły  w  kaplicy  pałacu zimotvego, w obecności 
y  a v j a ś n i e t s z t c h  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C e s a r z o w t c h  
f c , ' m o ś ć  , W i e l k i e g o  X i . u e c . i a  Następcy T ronu,
\  * V l E r . v i w r i o  M i d H i ,  i  P a w i

p ,  .  ** j a u C j U j  e* o i v u i i O G J i o o G  1  o  f y U i \  11J 1

nia św ietnym  podojem sław ney w oyny z P e r

sami. —- W ieczorem  miasto całe było oświecone.
— Przez Naywyższy Rozkaz do K o rp u su  

Oddzielnego Kaukazkiego, w ydany  dnia i 5 m arca 
tego roku , z podpisem w łasnoręcznym  J e g o  C e ­
s a r s k i e ?  M o ś c i  , rozkazano wszystkim w ojow ni­
kom, k tórzy  znaydowali się w  teraźniśyszey w o y ­
nie z P e r s a m i , nosić osobny , nayw yżey  u s tan o ­
w iony  medal, na k tó rym  z jedney s tro n y  będzie 
napis: Z a  P erską  f f  oynę, a na d rugiey  ro k  1826, 
1827 i 1828, oświecone promieniami, wychodząoe- 
m i z oka Opatrzności. M edal ten jest srebrny: 
noszOny ma bydź w  pętelce na połączoney w stę­
dze orderu  ś. Jerzego i ś. W łodzim ierza . „Z nak  
te n  (w yrazy  kończące ten  rozkaz) n iech  stanie się 
pomnikiem męztwa i dobrego spraw ow ania się w a ­
szego! N iech będzie now ym  zakładem  w ie rn ey  
służby W o y sk a  RossyyskiegO i M o j e g o  dla was 
przyznania.”

(c G a łe ty  Senackiey).
W  naywyższym ukazie J. C. M. do Rzą­

dzącego Senatu pod dniem i 5 marca wyrażono: 
„ W  nagrodę odznaczającey się gorliwości i wa­
żnych dla Oyczyzny zasług, Jenerała Adjutanta 
N a s z e g o ,  Jenerała piechoty, Paskiewicza, któ­
ry wielą świetnemi zwycięztwami, w ciągu szczę­
śliwie zakończoney teraz z P ersyą  w o y n y , zje­
dnał nową sławę dla N a s z e g o  oręża, i uw ień­
czył dzieła te zawarciem korzystnego ze wszech  
względów pokoju, przez który granice Państwa 
rozciągnione zostały za A ra k s  i przyłączona do 
Państw N a s z y c h  prowincya O rm iańska , —  
N a y m i ł o ś c i w i e y  W y n o s i m y  go i jego 
potomstwo na dostoyność Hrabiego C e s a r s t w a  
RossyyskiegO, R o z k a z u j ą c  mu odtąd nazy­
wać się Hrabią Paskiew iczem  Eryw ańskim .

—  W  naywyższym ukazie J. C. M. do Rzą­
dzącego Senatu pod dniem 10 marca wyrażono : 
„ Jenerał-Adjutanta N a s z e g o ,  Jenerała piecho­
ty jBataszewa, zgodnie z jeigo żądaniem i dla zruy- 
nowanego zdrowia, N a y m i ł o ś c i w i e y  uw al­
niamy od obowiązku Jenerał-Gubernatora Rja- 
zańskiego, Tulskiego W oronezkiego, Orłowskiego 
i Tambowskiego, z zachowaniem urzędu Członka 
Rady Państwa.”

— Z  te y ie  okoliczności R eskryp t N a y u y is z y  do 
P. Jen era ła  p ie c h o ty , Jen era ła  A d ju ta n ta  R a - 
łaszewa.

A lexa n d rze  D m itrjew iczu ! Z boleścią do­
strzegając z listu waszego pod dniem 6 teraźniey- 
szego miesiąca, że zdrowie wasze nie dozwala wam  
dłużey sprawować służby na urzędzie Jenerał-Gu- 
bernatora, uwalniam was ukazem M o i m ,  razem 
t tym do Rządzącego Senatu wydanym, od tego 
obowiązku, a sądząc dogodnieyszćm zostawić was 
przy zatrudnieniach Członka Rady Państwa, zu­
pełnie jestem przekonany , że po serdeczności i  
gorliwości waszey ku służbie, zruynowane zdro­
wie nie przeszkodzi wam nadal bydź pożytecz­
nym na tem mieyscu.

Zostaję ku wam przychylnym.
Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r ­

s k i e y  M o ś c i  ręką. N i k o ł a y .
S t. Petersburg dnia  
lo marca  1828 r.

— Przez naywyższe ukazy J. C. M. do Rzą­
dzącego Senatu:



D nia  ę m arsa . By ły  członek ra d y  admira-
l icvyney hu d rja w co w , na własną prośbę dla c h o ­
roby ’ zupełndi uwolniony ze służby.

K .ijow skim wice gubernatorem naznaczony radca 
s t a n u ,  kamerber  Dw oru  j .  C. M. K o czu b ey^zo­
stający przy ‘ Głównozarządzającym Depar t am en­
tem l*o<'ztow yrn. »

Hades kol legialny,  P r y  błoński, przy rupeł -  
nem uwolnieniu , na \ałasrią prośby dla niezd.ro- 
wia, ze s łużby,  na osnowie ukazu 18 lutego 1762 
r. wyniesiohy na radcę stanu*

D . /2 m arca. Ods tawny  półkowmik S tę p ­
kow ski, przeznaczony do Sprawowania obowiązków 
Naczelnika miasta K ercz-Jen iko la •

D . id  m arca . Ze względu na gorl iwe p r a ­
ce, podjęte w  czasie układów o pokoy z P e r  syn, 
radca  kol legialny Grybojedow , wyniesiony ną raci­
cę stanu.

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y w y ż e y  r o z k a ­
z a ć  r a c z y  ł: G ube rnato rowi  Cywilnemu Wiajt- 
s k i e m u , Rzeczywis temu R ad cy  Stanu R y ch le w -  
skiemu, za rozt ropne rozrządzenia,około uśmierze-

"^nia włościan udzia łowych powiatu  jełabużskiego, 
.a dm i nisi racy i kaczkińskiey,  o ś w i a d c z y ć  M o n a r s z e  
zadowolenie.

— P rzy  naywyzszym tikazie J .  C. M. do 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 lutego,  ogłoszo­
ne zostało u rzą d zen ie  do za rzą d za n ia  obwodem  
J łessarabsk im  , składające się ze w s t ę p u , z Iszey 
Części w 5ciu i I l g i e y  Części we  i c h  rozdziałach, 
a g i c h  §§', i  etatu.  Tłumaczenie  jego umieścimy 
pożniey.

— W  tymże numerze  Gazety Senackiey,  li- 
mieszczony jest Ukaz J.  & M .  do Rządzącego Se­
natu w brzmieniu naslępującem:

M a rc a  3 dnia. Pragną c pomagać do w ięk ­
szego 1 skutecznego rozszerzenia udoskonalonego 
gospodarstwa wieyskiego,  chow u  owiec i z tem 
połączonego przemys łu  rękodzielniczego w kra ju  
Nowo-rossf  skim, uznaliśmy za dobrą,  przyjąć  pro- 
pozycyą panującego Xiążęcia  A n h a l t - K e ten sk ie -  
go, względem założenia tam w 1ym celu osady 
włościan  Anha l t  - K e t e ń s k i c h ’, a zatem R o ż k a -  
z u j e m y: oddać mu w  wieczne i potomne w ł a ­
danie,  w y b ra n e  przez jego deputa tów poniższe 0- 
b r ę b y  ziemi niezajętey skar bow ey  w  gubernii  
Tauryck iey :

1) W  powiecie  Dnieprowskim,  oznaczony ha 
planie jeneralnym pod N* 71 j a zawierający w  so­
bie  czterdzieści  dwa tysiące t rzysta czterdzieści 
p ięć dziesięcin ziemi przydatney i n ieprzydatney;  
i 2) W  tymże .powiecie z obrębu* położonego na 
planie pod N. 4, do sześciu tysięcy dzies'ęcin, k tó­
r e  oderznąć w dalekini  od P ereko p u  kraju,  l a k ,  
żeby ten obręb rozciągał się do samego brzegu mor­
skiego , bez przerwy.  Posiadanie ty ch  obrąbow,  
osadzenie na n ich  projektowaney kolonii i exysten-  
cya jey będą  na osnowie za łączonych tu  w a r u n ­
ków,  za w ar tych  przez  Min is t eryum  Skarbu z De­
puta t am i  Xiążęcia A n h a lt -K eteńskiego  , roz­
pa t rz onych  w Komitecie  Min is t rów i przez Nas 
u twierdzonych.

Nadto,  dla u ła twien ia  w  zakładaniu pomie- 
nioney kolonii  i w zaprowadzaniu gospodarstwa 
wzorowego,  R o z  k a z u j e m  y: oddać Kięc iu  An- 
h a l t -K e teń sk iem u ,  skarbowy majątek,  w guberni i  
Kamieniec-Podolskiey ,  w powiecie Haysśyńskim,  
nazw'any Starostwem Hayssyńskiem,  na dwadzie­
ścia cz tery  lata * z opłatą do skarbu po dwa  t y ­
siące rub l i  s re brem na rok;  na Co z pełnomoc­
nik iem tez jego zawrzeć zw yczayny kon trakt ,  ale 
bez ewikcyi,  naznaczając t e rm in  posiadania od na­
stępującego 1829 roku.

Około wykonania  tego wszystkiego Rzą ­
dzący Senat nie zaniecha uczynić zależących z je­
go s t rony rozporządzeń.

PKarunki na założenie w guber­
n ii T auryckiey Kolonii wieśniaków  
Anhalt-Keteńskich.

1'  Cel tey  «sady zawiera się w  t e m . ażeby

ona służyła za wzór wielkiego * dobrze urządzo­
nego gospodarstwa wieyskiego,  połączonego z prze* 
mysiem labrycznym.  Do przedmiotów jego nale­
żą: ńlepszony chów ow iec, udoskonalona ^uprawa 
zboża j osobliwie rozprowadzenie roślin handlo­
w ych,  farbierskich  i oleynych;  jakoto: krapu,  way- 
dy , szyszek do kutnerowania  s ukna ,  szafranu, 
nasienia rzepakowego i t. d. udoskonalone ut rzy­
mywanie bydła,  dla robienia masła i sera. w do­
b ry c h  gatunkach,  a obok lego zaprowadzenie do­
mowych wars tatow do robienia sukna, płótna i t d. 
tudzież ulepszone mycie owiec i wełny,  rozumie­
jąc z r e s z l ą ,  że urządzenie wszystkich tych za­
k ładów  przywodzone będzie do skutku,  stosow nie 
do nayl l iższych tnieyscowych dogodności.

( D a ls z y  ciąg n a stą p i.]

(Journal de St .  PetersboUfg.)
Przeż  ukaz pod d. j 5 b. m. wydany do k an ­

toru  dworu,  J ego  C e s a r s k a  M ość raczył  uwolnić, 
ze służby, na własną prośbę, rzeczywistego szam* 
beiarta, Hrabiego Franciszka O żarowskiego.

-— Podług ostatnich doniesień, o trzymanych 
z Konstantynopola,  Porta,  od w yjazdu P .de R ib ta u -  
p ie r r e , używa wszelkich środków ,  jakie są w 
jey mocy, ku przeszkodzeniu interessom handlo­
wym naszych kupców,  i uciskaniu poddanych R os­
syyskich , k tó rych  interessa zmusiły pozostać w 
Konstantynopolu .  W ie lk a  liczba o k r ę tó w ,  pod 
banderą rossyyską, gwałtem jest Zatrzymana, c h o ­
ciaż są opatrzone w należyte f irmany do żeglugi; 
kapi tani  zmuszeni byli wydać swoje ładunki ,  za 
opłatę dowolnie naznaczoną; n iektórzy z nich o- 
t rzymali j  w tytule zaspokojenia przy padających im 
należności wedle tych ocenień, z opłatą w riowey 
monecie,  k tórey wartość o połow'ę jest zmnieyszona, 
w porównaniu  do da wnieyszey; a inni jeszcze żadnego 
nie uzyskali wynagrodzenia.  Przeszło stu podda­
nych  rossyyskich wysłano z Konstantynopola,  nie 
dawszy im czasu na uporządkowanie swoich !n- 
teressów. Lista wygnańców potwierdzona jest o- 
sobiście przez Sułtana.  Jeden z nich,  nazwiskiem 
Bazyli P a g u iiri, kommissant radcy taynegę l )e-  
midowa (iipitKainiiicb $eMH/;OBa), pod tem tylko 
nazwaniem znany b y ł  na komorze ; będąc sta­
wionym powiedział  swoje imie i nazwisko, a gdy 
wyszedł  rozkaz od Sułtana,  względem wygnania  
różnych poddanych rossyyskich,  na liście ich b y ł  
nas tępny przypisek Sułtana: , ,Bazyli P a g u iin  ma
„ bydź w y s ł an y ,  lecz kommissantow i Demidowa 
,, wolno pozostać w Konstantynopolu;”  i sku tk iem 
tey decyzyi Pagużiu został wygnany.

f  K  i  j  C t  A ,
P a r y ż  dn ia  i 5 m arca .

(z G azety W a rn a w tk iey .) •
Sk ładki  zebrane na wsparcie mieszkańców 

miasta Salieris, którzy w roku 1825 pogorzelj ,  
wynoszą ogólnie 1,191,442 f ranków,

Pew ien  k ra w iec  by ł  tu  w wielkim kłopo­
cie, że mu od roku córka  zginęła. Przed ki lku
dniami wieczorem przechodząc przez P a la is  R o ya l, 
za trzymany został przez jednę z tamecznych nat rę -  
tnycbj  pysznie wyst rojonych dziewczyn,  w k tó rey  
z podziwieniem poznał swoję córkę.  Ki lka  chw il  
stał jak wryty ;  przyszedłszy jednak do siebie, p o r ­
wał  nieszczęsną córkę  i poprowadzi ł  do p o l i c j i ,  
aby zaskarżyć zwodzicielki,  k tóre  p ięknem ’, su­
kniami  i innemi świecidełkami  wabią w swe za­
t ru te  sidła niedoświadczone dziewczęta.

— D n ia  16‘ —
O  w y p ra w ie  lizbrajaney w Tulonie , mamy 

następujące wiadomości: Balerya  ar ty l leryi  w T u ­
lu zie  ot rzymała rozkaz udania się dnia i 4 b. tn. 
do T u lo n u , gdzie ma odebrać zawiadomienie o 
swojem przeznaczeniu.  Oprócz woyska,  k tó re  w  
Tulonie  i K a d y x ie  wsiądzie na okrę ty,  ma jeszcze 
3ooo woyska wypłynąć  z B restu . W  porcie T u ­
lo n u , okrę ty  l iniowe Scipio  i FFrocław, tudzież 
3 fregaty,  są przysposobione do żeglugi, 4 inne 0- 
krę ty  wojenne mogą bydź wkrótce  uzbrojone; p r a ­
cują oraz z pośpiechem około s tatków kanonier-  
skieb.  Z M a r s y li i  donoszą pod dniem^9 b. m., iż



tam najęto statki przewozowe. W  różnych mia­
stach nołudriiowey Francy i  wybierają ludzi nay- 
silnieyszych z balali jonów i posyłają do M a rsy lii.

Iz b a  Parów . Dnia i 5 b. rn. H ra b ia  L a g a r -  
de, Baron M o u n ier  i H ra b ia  C haste llur  zdawali  
Sprawy imieniem komrnissyi petycyyr.ey.  Mię-* 
dzy inuemi była petycya officerów,  którzy poło­
wę płacy pobierają,  a k tórym to pobieranie z koń­
cem roku bieżącego ustaje. W  przedmiocie tym 
rnowilj Xiążę Dahnacyi,  Margrabia  Corlin, H r a -  
bla d la r te llu s  i Min is t er  woyny;  postanowiono 
wziąć wspomnioną petycyą pod rozwagę.

Iz b a  D eputow anych . Minister  skarbu wno-  
sz?c d, l2 b. m. b u d ie t , domagał się, aby dla o-  
Pędzenia wydatków w  r.  ) 8 i g  upoważniono go do 
Wydaaia papierów skarbowych,  których ilość nie 
•Hoże przewyższać i 5o milijonów franków*

Na taynyin wydziale I zby  d. l 3 b. m. 
zajęto się dwóma przedmiotami  , to jest: wnios­
kami  Pana C onstant względem ce nzury ,  i Pana  
C ouny , względem nowego wyboru Deputowanych,  
k tórzy by w ciągu obrad ot rzymal i  urząd.  Pan 
C onstan t miał  długą mowę na poparcie swego 
wniosku.  Zapewniają,  iż Minister  spraw w e w n ę t r z ­
n y ch  ni'e byp przeciwnym, w nioskowi, lecz radzi ł  
odłożyć go do poźnieyszego czasu. Zgromadzenie 
postanowiło znaczną większością,  wziąć wniosek 
Fana C onstan t pod rozwagę.  Toż samo stało się 
2 wnioskiem 'Pana C ouny.

Dnia i 4 b. m. podobnież na taynym  wydzia- 
K ,  Pan C onstan t rozw iną ł  swóy\wniosek wzglę­
dem odmiany k i lku  a r ty k u łó w  p ra w a  z d. 21 
października 1814 tyczących się handlu  x iążka-  

Gdy  jednak niektórzy m ówcy  przedstawi li ,  
nie wypada skwapl iwie  działać W tak  Ważney 

okoliczności; P a n  C o n sta n t zezwol ił  na odłoże­
nie swego wniosku,  oświadczając, iż chce  M in i ­
s trowi  dać Czas do ułożenia nowego projektu do 
prawa w tey mierze.

Minister  skarbu R o y ,  wprowadzając w dniu 
12 b. m. w Izbie Deputowanych ki lka projektów,  

celn uporządkowania skarbowości  z lal 1826, 
‘827 ! l £ 28; nie mniey w celu ustanowienia etatu 

rok 1829, wyl iczał  szczegółowo bilans przycho­
dów i wydatków lat upłynionych i bieżącego, a o 
budżecie na rok 1829 mówił  w ten sposób: „ P i e r ­
wsze deficit skarbu naszego było skutkiem okolicz­
ności i wypadkó w w roku i8 i4;  wynosiło 67 m i ­
lionów, które z d ługiem późnieyszym 6 milionów 
1 z. za s i łka mi , które w i a t a c h  i825 i 1824 Hisz­
pania w summie 58 mi lionów od nas ot rzymała , 
raze^i i 3 i  milionów wynoszą. Do tego dgficit 

y doliczyć niedobór s 5 milionów w roku 1837 
J -Vp'ionow w doku 3828. T a k  więc ca- 
e t  tcit w jnos i  przeszło 200 milionów. W  ta- 
itn stanie rzeczy us tanawiamy budżet  na rok 1839 
V ydatki  na rok 1828 ustanowione są na 937 ml- 
>onow; summę t rzeba będzie powiększyć na rok 

\  39 ® 17,800,000, tak, i?, ogół wyda tków wynie- 
975 iniliouów. Z drugiey s trony winienem wam,  

Mości Panowie,  pokazać nasze źródła. Pomnożą 
8,ę one również w roku 1829 o kilkanaście mi lio­
mów, i przyniosą wszystkiego do 968 milio­
mów tak, iż nam brakow ać będzie tylko 16 mi- 
'ooów. W y p a d e k  ten przekonywa nas, źe roczny 

P ’ żychód skarbu publicznego stał się n i ewyró-  
Vnywający zwyczaynym wydatkom. Oprócz le- 

?.°) pot rzeba będzie w roku 1821 summy 4o mili- 
n a ? °  V’ ro*dzieloney na ki lka lat na  opędzenie 

Mvvyczaynych wydatków,  upoważnionych przez 
vv') z dnia i 4 sierpnia 1822 roku.  Wszelako 

w*Jowy ten niedobór nie powinien nas za trwa-  
za.c> iak również byłoby zgubnym p rz y k ła d em ,  
®( ybyśmy z niewzruszoną stałością przychód z wy-  

otkatt,i zrównać i przewyżki  ostatnich uniknąć 
•tie Usiłowali. W  tym celu proponuję użyć po- 
S  J  2 ro ku  i 85o już w roku 1829 na umorzenie 

luit tegoż roku.  Środek ten nie jest niezwy- 
k . .ytly» wszelako należy go unikać na przyszłość, 
na ra Wymaga t rwa łego  zaradzenia. Polega ono 
2rnt -̂ah r°wadzeniu  oszczędności, a ta nie zależy od 
Wa 1 Ky*Zen' a po t rzebnych wydatków,  ale od zapro- 

y£lia lepszego porządku. Nowa organizacya

w  wielu częściach administ rac j  i mole  sama p rz y ­
nieść prawdz iwą oszczędność. Również usiłować 
należy, aby się pomnożył dochód z podatków po­
średnich;  p ierwsze miesiące tego roku dowodzą 
pomyślnego wypadku, ale- doświadczenie nauczy­
ło, że DoJobnym wpływom nie można zbyt  
ła two ufać. Potrzeba będzie podwojooey s ta­
ranności  w zapobieganiu kontrabandzie.  G o r ­
liwość urzędników powinna bydź w dzielno­
ści u t rzymywa ną przez zapewnienie,  że p r a w a  
ich są szanowane; zasługi nagradzane i awanse na 
zasadzie ścisłey sprawiedl iwości  rozdzielane b ę ­
dą. Ale na zgodności Izby z Rządem,  polega nay- 
większa nasza nadzieja. Roku 1827 zatrwożyły 
F r a n c y ą  liczne przyczyny, które w y w ar ły  w p ł y w  
Zgubny; nasza zgodność p rz yw ró ci  zaufanie, a z 
niem dostatek w skarbie.  F rancuzi  porozumie­
wają się zawsze, ile razy idzie o szczęście kraju.  
P rzewyżka 17 milionów na rok 1829, u ła twi  się 
przez sprzedaż drzewa, k tórey,  właściwie mówiąc  
nie można nazwać nakładem. Deficit dawnieysze 
2oo milionów zastąpi się w części summą 89,600,000, 
k tórą  nam Hiszpania winna. ISie zamierzamy za­
stąpić niedoboru przez utworzenie papierów,  żąda­
my tylko zezwolenia waszego na wydanie  K r ó l e ­
wskich bonów w summie 1&0 milionów, k tó remi  
zaspokojemy wydatk i  w roku 1828; spodziewamy 
się nawet ,  że całey suaimy nie będziemy potrze-'  
bowali .  Wszelako środka tego wymaga pośpiech,  
z jakim wydatk i  po sobie następować będą. Po­
legamy,  Mości Panowie,  na  waszey pomocy; p o ­
t rzebujemy jey bardzo, ale z nią spodziewamy się 
przywrócić  równowagę między przychodem a wy-  
d a t k a m r ’ Izba postanow iła ogłosić d ruk iem  w nie ­
sione pizez Minist ra ska rbu  proj tk ta .

—- D n ia  17 —
Od ki lku  dni  rozchodzi się pogłoska, i ż X i ą -  

żę M ette rn ich  przybędzie do tuleyszey stolicy. 
Jeden z dzisieyszych dzienników pisze: „Z^aje 
się rzeczą pewną, iż Xiąźę ten  jest tu  za k i lka  
dni spodziewany ; ma jednak niezwłocznie udać 
się do L o n d yn u . „  I n n y  Dziennik przydaje do 
tey wieści,  iż mówią także o podróży Hrab ieg o  
de la F erro n a y s  do L o n d y n u , t rudno jednak dać 
wiarę  jak jedney, tak  drugiey z tych  pogłosek.

Jeden z tu tey sz ych dzienników donosi, iż dom. 
R o tizy ld ó w  zamyśla u tworzyć towarzystwo wr ce ­
lu u łatwienia śpiessnych kommunikacyy w  całey 
Europ ie .  __________

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  t 4 m a rca  
(x Gazety Wamawskiey).

Sfyi hać , iż rząd nasz myśli jak t iayprędzey 
posłać 6 okrę tów l in iowych  na morze Śródziemne.

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska,  
iż poselstwo, k tó re  w kró tc e  ma bydź podane Iz­
bie Niższey, objawi  zamia r  Rządu wysłania do 
Morei  Gściotysiącznego korpusu,  celem wspólne­
go działania z woyskiem Mocars tw sprzymierzo­
nych.  Odebrany tu list ze S ta m b u łu  pod dniem 
4 lutego donosi o przybyciu  tam z fV ied n ia  zna- 
komitey osoby w szczególnem zleceniu; dano jey 
straż honorową.

W o y s k o  nasze w  Por tugal i i  wsiądzie w k oń­
cu bieżącego miesiąca na okręty,  i popłynie  do 
mieysc,  przeznaczonych tak w kraju,  jako też za 
granicą*

Składka na pomnik zmarłemu Minist rowi C a n ­
n in g , wynosiła do dnia 5 b. m. 10,000 fun tów 
szter lingów (4oo,ooo złotych polskich).  Oprócz 
L ord a  L iverpoo l, Pan  M o r a y  dał  tym celem 100 
funtów szterlingów (4ooo złotych polskich).

Pani  fV y s e  , córka L u c y a n a  B o n a p a rteg o , 
Zpayduje się w tutćyszey stolicy. Jes t  bardzo p o ­
dobną do JSapoleojia.

Lis ty z R io -Ja n e iro  pod dniem 9 stycznia 
w y r a ż a j ą , iż układy  o pokóy między Brezyl ią i 
Rzecząpospplitą Buenos-Ayreską jeszcze się nie 
zaczęły. W  stoczoney nie dawno bi twie morskiey,  
łlotta Rrezyliyska utrac i ła  dwa okręty.

O



P o r t u g a l i a .  ja eh , 2x1 z I r  rodzi a.i królewska l»vła zgromadzona:
Lizbona d. oy lutego• jednakowoż Don- Miguel ani myślał wyd*ć ro»-
(x Gazety Warsxawjkiey.) k a 7. 0 w. aby jt-t usmierzuno.

Infant D on-3iiguel, przybywszy do tuteyszey Zapewniają, iź Margrabia de Borba, TTizeu '
stolicy, obszedł się bardzo uprzeymie z członkami i Xdz F reire , dziekan katedralny, mianowani zo- 
wszystkich stronnictw. Oddzielne za jąws/.y poko- stali radcami stanu. Mówią także, iź jenerał Caula, 
je iadasam jeden, a z Królową matką widuje się naczelny dowódca tuteyszey prowiucyi.zostaniezlo- 
codziennie, lecz bardzo krótko. Raz tylko roztna- żony, iże mieysce jego zastąpi Hrabia.de Jtio F a r  do. 
wiał z nią przez dwie godziny, i po tey rozmowie Okręty liniowe angielskie Bei ęnger i M elvil
wyszedł od niey zasm ucony.Przedkilkudniamiwy- zawinęły do Tagu  ; każdy z nich weźmie na 
jechał konno do zamku Queluz , w towarzystwie pokład jeden pułk, i popłynie na morze Śródziem- 
jednego tylko służącego, i w ogólności lubi zacho- ne; reszta woyska niezwłocznie ąda się do Anglii, 
wywac incognito. Przed zaprzysiężeniem konsty- Dziś sącl Izby Parów wydał wyrok w sprn-
tucyi, zapytały go niektóre władze jak inąją sobie wie Arcybiskupa z F lra s  , Hrabiego do Taipa, 
postępować: D on-M iguel odpowiedział im, iż do- Hrabiego de Cunha i Margrabiego dc Fronteira. 
póki nie wykona przysięgi, dopóty uważać go po- Czlerey ci oskarżeni, zostali uznani niewinnymi; 
winny za człowieka prywatnego. Dnia 23 b. m. i natychmiast przywróceni na urzędy. W yrok ten 
w  czasie ilłuininacyi, wydawano buntownicze okrzy- jiowszechne zyskał pochwały.
ki, za które jenerał Caula kazał przestępnych uwię- , ——  -------
zić, ale korregidar nie chćiał ich zaprowadzić do K u rs  ivexloiv i  p ieniędzy w St. P etersburgu
więzienia. Jenerał Caula doniósł natychmiast o D nia  16 marca. »
tern, i oświadczył, iź nie może ręczyć za utrzyma- Na Londyn > — 3 miesiące pens. io j ,  t 4
nie spokoyności, jeśli władze cywilne iiie będą peł- — Amszterdam na 65 dni . cens _ 1 5 )
n iły  rozkazów jego. Korregidor otrzymał potem —  na 3 mies. — ' 5o^ ] ŚT
zalecenie, aby rozkazy jenerała natychmiast wy- — Ham burg — 65 drii azil. ban. 9j, t t  ( *
pełnił. Wieczorem w teatrze 4. K arola  ukazało — — — — 5 mies.     91: t t
się przeźrocze, na którem znaydował się napis: — Paryż — 70 dni santin. __ I *
N iech Łyje In fa n t D on-M iguel! Korregidor obe- — ------- — 3 m i e s .  106}, I 3
cny w teatrze zawołał: JXiech Łyje Don Pedro, Czerw. zł. holend.............................  11 r. 70 kop.
D onna  !Vlarya I I , i In fa n t D on-M iguel! Publi- Rubel z ł o t y ......................................3___85 __
czność natychmiast okrzyki te z zapałem powtó- Rubel srebrny 3 __ 7^-
rzyła ; wielu jednak ubolewało, iż irnie Rejentki -------------- .
nie było wymienione. N ieustający dochod Kom m issyi umorzenia

W  stolicy tuteyszey panuje naywiększa spo- długów;
koyność i wszystko spodziewać się każe szczęśli- 6§ assyguacyami . . . . .  io4^ }
wey przyszłości. ' 63 srebrem .   io4 } procen.

— D nia  i  marca. — 53 t a k o ż .....................................8 - 7 }
Na dwa dni przed wykonaniem uroczystey _________

przysięgi, Infant D o n M ig u e l tn ^ l  długą rozmo- Q n  eiliH TocyAancniBeHHaro 3 aei*-
wę z Krolową swą matką. Przedstawiała ona mu, ile Ka ^ /  eH 0 « «
konstvtucva nie odpowiada potrzebom 1 zyczemom ,  “ ur  ' A „
Narodu Portugalskiego. Młody Niążę łatwo prze- r 3tuo*em oe  HMtnie^XoA.neiKCKOK
konał sie o t e n . , co twierdziła dostoyna wdowa; CobUuihhhw Ahdiohhhm Hly^noBOH, coc.noaigee 
namienił jednak, iż odmówienie z jego strony mol MormiencKOH I ySepum CenuHncKaro noBiuna bs  
głoby się stać hasłem do przykrych zamieszek, i że P'l3HŁIXb AepeBHHxn p h khxi> Mj ntecRa 129, 
nie wypada, aby początkowi jego rządów złe to- JKeHCKa l , 9’ HOBopo^eHHSiXT, MyjKecxa 39, * e H- 
warzyszyły wróżby. CRa n0Jia 28 , oiytmemioe en npHHaAjie*amero

Obrzęd dnia 26 z. m. odbyty, napełnił wszyst- ** ommy jmameio 32 yeoAOKH h cmpoemeM*, no 
kich konstytucyynych radością; lecz mianowanie 10 CAoamocmn roAOBaro AoxoAa bu ao,7oo
nowych ministrów zmnieyszyło ich uniesienie. P* HaananeHM cPokh mopraMB cero ro-

* W y b ó r  ludzi zpośród nay większych ary- Aa «ąi* *5, 28 u 00 hhcat,. f l te«« .nue  xynnmB 
stokralów , i o których przywiązaniu do rządów ■orynn, hbhhibch bŁ npaBaeiae TocyAap-
królewskich, jakie oddawna istniały w Portugalii, cmseiiHaro 3aemiiaro B a n a  k n p e * Ae uoKaaan- 
źadney niemożna mieć wątpliwości, zniszczył na- * "« "• H ** ohomi, npoAaBaeMoMy
dzieje stronnictw liberalnych. Widoczna i pewna ouhcł h ycAOBia.
je s t , iż jeżeli od tey chwili nie chciano uwolnić IIpaBmneAb KaHgexiHpiH flitoób (peAopoBŁ.
ludu od włożonego nań jarzma, zamierzono tylko „  « 1 „  . .
czekać tak  długo , dopóki się nie podniosą jedno- 1 Od Kząda Pożyczkowego B anka  P a n -
myślne użalania przeciwko systematowi, niemogą- s tw a ogłasza się, iż w nim przedawać się b ę -  / 
cemu się nigdy przyswoić w Portugalii. Stolica dzie oddany na ewikcyą majątek Kollegialnry  
już dała przykład swego wstrętu od tego systema- Sowietnikowey Antoniny Sznlcowoy położony 
tu. Pomimo usiłowań liberalnych, wzbraniających w Mollilevv8kiey gab e rn u  w Sieninskim powie- 
rojalislom przystępu do młodego Aięcia, niektórzy . , • , • , » •
zpomiędzy nich wydali ok rzyk i,  które wkrótce cie? w  różnych wsiach rewizyynych płci uięzkmy 
w  c iłem  Królestwie zostaną powtórzone. Mamy t29) zenskiey 119,  nowonarodzonych męzkiey 
nawet pewność, iż dostoj ny Infant z zadowoleniem 5 g, leńsk iey  28 dusz, oceniony z przynależącą 
słuchał tych okrzyków, inaczey nie byłby zanie- • {\ 0 n iegn ziemią 3a włoki i zabudowaniem, 
chał okazać swey niechęci. Przedwczora jeszcze locioletniey proporoyi rocznego docbodn
niezliczony tłum ludu udał się do obwodu Helem , 1 , _ 0 . .
w  którym sie .znayduje pałac A ju d a . Muzykanci, a 0 >700 vnb. Do czego naznaczono term ,ny do
którym  ieneralay intendent policy! pozwolił dać targów w terazmeyszym roku w maja 25 , 28
koncert dla Infanta D on-M iguela, udali się pod o* i 3 o dnia. Życzący knpić ten  majątek zechcą 
kna J . K .  Mości; improwizowano serenadę, lu d k a-  przybydź do Rządu Pożyczkowego B anku  P ań -  
zał powtarzać niektóre sztuki stosowne do okoli- 8twa w oznaczone dni w czasie posiedzeń, i  
cznosci, 1 często przerywa! muzyce woła|ąc: N iech  . , . , , . . . ., . ,
iy je  D on-M iguel K ró l sam ow ładny! K ilku  offi- widz.ee przodującego s.ę majątkn inw entarz  i
cerów mających służbę wewnętrz pałacu, zapewnia- w arunki.
ło, iż okrzyki te wyraźnie były  słyszane w poko- Zarządzający K ancellaryą  Jakób  Fiedorow*

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o lecen ia  J T V . L ite w sk ie g o  T F o jen n eg o  G u b ern a to ra .
J tndr 'zey  S u c h a r s k i  R z e c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K aw a ler .

w Drukarni R edakcyi.



Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w s k ie g o  n . 5? i 58.
W iln o  dnia b 8  Marca v s i8a8 Roku

* Orni, IIpaBAeHiii FoGyAapcnnBeHnaro 3 aeiw- 
aro i ia n Ka oSbJiBjiaemcH hijio bb o h o m ł ripo^a- 

Gy^etnij 3a.io<KeHnoe HMtHie IIom biuhkobb  
cmpa 4eM!.HHa h AHuioiiia F op S a^ K u xt ,  cucnioa-  

| ee  ■i’JorHjieBCKoii 1’yóep H ia  McrnucjiaBCKaro I lo ­
ma npit (po-iBapict R kob  h h h r  ABopoBbixt> ;k,ch- 

CKa °Ana, b» ACpeBHHxij: AHauiKOBHNŁ ikyjKeexa 5, 
®*Hc«a G, HOBopoa;4eHnbia My.T.ecxa 2, a ;eu cxa  3, 

>Ai>i jHystecKa 10, axeiicita n ,  u oB opoaA eaubia  
^ eHCKd i), (pym oplt  M yaiecxa 12, /KeHcxa 9, uouo-  
P o » 43HHbiH MymecKa 2, A e n c x a  6; A106-ukIs iwy- 
**ecn.a |3* *eHCKa 8, HOBopomaemibia MyiŁecŁa i, 
'>eHcxa i ,  Bcero p eB H * o n a x b  iwy/Kecna 4o, a;emixa  

a, HOBopoiłs^eiiHMfl MyaiecKfl to ,  aieHCKa 9 ayuiB, 
c 0 bcB m ł rocuo^cKuwb w Kpecuib/im.cKHM'u cjupoe-  
MieAibj HMyipe.cuiBo»xij 11 nptiHa^.ieaiameio x t  oho-  
AIy 3eivu e io .  OięimeuHófe no 10 AtuiHen cjioekhocuih  
Aurora Bi, 12,012 p. Ą .\n  nero  Ha3naMeHbi cpoxw  
niopraiwh <?ero 104a Main 2ó, 28 u 5o ńitcjib. >ł\e- 
Jia!0"5‘e KyiiMnib h Mb nie  mory nri> JiBinnbCJi b ł  l i p a '  
»-«en!e l'ocy^apcmBenHaro 3 aeMHaro Barnia k n p e -  

A<5 uoKa3aHHbixi» mhCab Ba. ripnCy^cniBCHHoe Bpe- 
la  H BHĄbuib B-b ohomb rtpoaaBaeivtOMy liM taiio  o- 

naCb m yc.ioniH.
UpauMine.iŁ KaHne^Aiipik H koĆb (pejopoBB .

i  O d  R z ą d u  P o ż y c z k o w e g o  B a n k a  P a i i -  
* w a  o g ła sz a  s i ę ,  iż  w n im  p r z e d a w a ć  s ię  b ę -

o d d a n y  n a e w i k e y ą  m ajątek  O b y w a t e l i ,  J ó -  
ze  a D ernjana i A n t o n i e g o  H o r b a c k ic h  p o ł o ż o n y  
^  M o b i l e w s k i e y  gu berf i i i  W M ś c i s ła w s k im  p o ­
j e c i e  p rzy  f o l w a r k u  J a k o  w są czy  n ie  d w o r n y c h  

c n sk ie y  jed na , w e  w s ia c h :  A n a s z k o w ic z e  m ęz-  
, , e y 5 , ż e i i s k ie y  5 , h o w o n r o d z o ń y c l i  m ę z k ie y  i* 
^ cń sk iey  a ,  B u d y  m ę z k ie y  10, ż e i i s k ie y  n , n o -  
w o u r o d z o n y c h  i e ń s k i e y  5 , F u t o r z e  fn ę z k ie y  12, 
e i i s k ie y  g ,  n o w o n a r o d z o n y c h  m ę z k ie y  2, ż e ń -  

8 'ey 6; L u b n ic y  m ę z k ie y  i 3 , ż e i i s k ie y  8 ,  n o w o -  
u ro t  z o n y c h  n ię z k ie y  1, ż e ń s k ie y  i ,  w  o g ó le  r e -  
W iz y y u y c h  p ic i  m ę z k ie y  4 o, śeń - ik iey  3 5 , n o w o -  
g r o d z o n y c h  m ę z k ie y  10, ż e i i s k ie y  g dusz ,  ze  

We 1 k ie m  d W o rn eu i  i w ło ś c ia n s k ie m  z a b u d o w a *  
if m w ła s n o ś c ią  i p r z y n a le ż ą c ą  d o  n iego  z ie m ią

r a b n i° n  P°  1 0 , e l n i e -v p r o p o r c y i  d o c h o d u  1 2 ,013  
4 . , . 0 c *ego n a z n a c z o n o  t e r m in y  d o  ta r g ó w  

r o k u  w  m aju  25 , 2l i  3o. Z y c z ą -
ul,!( Majątek zechcą przybyć do Rządu P o -  

jcz  ovvtgo Banku Państwa w oznaczane dni 
Czasie posiedzeń, i widzieć przedajacego się 

Majątku inwentarz i warunki.
Zarządzający KanoelUryą Jakób Fiedorów,

Bar r  frpaBAeH*H Pocy^apcniBeHHaro 3aeia- 
»arn ł>ń,,<fKa « 6'*a BAa eiTicfl, Hmo b ło h o m b  npoAa- 
p  1,0,1 cj4eml» sa^o;Kennoe u,utnie łloaitmiiKa 
jyj Pw-iŁt PaeBCxaro , j\lornAeBCRo3 PyCCpniH 

'"■Mc.saBCxaro n oB tm a bb ^epeBiib lioram KOBt 
b ^bh»,ciłiixi> na .n ip o  MyrBrec. G5 if BseHcxa 54, h ó- 
Htśe;K̂ eHHhlX1> MJ,;łteC‘ iu 11 * * M ia  ta Aynib, o-
p e»  II,ioe co BćtMb uxb HMylnecniBOMt, BiuloKy- 

3aEOAOM1> h seMaeio 8 yB'.ioKi> 2 ne- 
. Poui 110 lonmAeiiiHeH cjioarHochm fo^oaaro 
co °^U *'*^80 p. nero Ha3Haienbi óy^yrnb

P°KH mopraM-b, 110 BcnieAenin G'ne^tJib orni. uep- 
a 0 npHneuamaftia cero ofibriB.iieHia.

łip aB iim e.łb  ivaHgeajiRpiH U k.o6ł  ^ e A o p o B t.

1 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pań*
tj/ .)e'ł °głas/.a się* iż w uim przedawać się bę*
Oab ° any na e w ikcyą majątek O bywateli
tlij * ê\a ftejewskiego, w  Mohilewskiey gub r*

fttścisłaWskim powiecie. We WsiBohatko-

wie rewizyynych rzeczywiście płci męzkiey 6 5 , 
iżeńskiey 3 4 j nowourodzonych męzkiey 12 |  
żeńskiey 12 dusz* oceniony ze wszelką ich wła-  
suośeią, gorzelnią  ̂ ziemią 8 włok i 3 czwarte, 
po locioletniey proporcyi rocznego dochodu 
14,56 o rub. Dla czego naznaczone będą ter** 
miny do targów , po upłynieniu 6 tygodni od 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą Jakób Fiedorów.

1 Od Podolskley Magistratury Powszech-  
ney Opieki niuieyszem ogłasza się; iż na prze- 
daż oddanego na ewikcyą przeterminowanego 
murowanego domu Kamieuieckiego żyda W ola  
Eliowicza Bekmana, w mieście Kamieńcu poło­
żonego* ze wszelkiemi do niego przynależacemi 
zabudowaniami, i pi*zybudowaniami* Ocenionego 
w niepalnych tnateryałach 4653 rub. assygn. dla 
uzyskania długu wynoszącego oprócz procen­
tów, 222 rnb. 85 kop. srebr., naźnaczorio targi 
is/.y 2, 2gi 4 i 5 ci ostatee/ny 7  maja teraźń. 1828 
roku, życzący kupić ten dom, zechcą przybydi 
do Magistratury Powszechney Opieki w  oznaczo­
nych dniach o 1 lstey godzinie zrana,i widzieć W 
niey przedającegosię domu inwentarz 1 warunki, 

Sekretarz. Czarnucki.

1 Sąd Ziemski Powiatu Kowieńskiego sto­
sując się do uprzednich UknzoW i Rcmissyy* 
taych Sądu Gtfgo Lilsko Wileńskiego 2go D e­
partamentu Dekretów, a w Szczeguluoścl Uka- 
en ostatecznego dnia 1 marca idącego 1828 rt 
nadesłanego 5 w  Sprawie b. Sędztwa Grodz* 
Kowien. Jana i Józefy Polkowskich, 1 Micha­
ła Sierzpińskiego w stopniu własnym i snkces- 
śorow Brata Xawerego Sierzpińskiego czynne­
go powodowie Opiekuna , w rodzaju Kompe-  
tytorskim t  Szlachtą Leonem i Anielą z Tań­
skich Borowiczami b. Sędztwem Gran. Kowień. 
Debitorami * Samuelem Medekszą b. Porikom. 
Powiatu Kowieńskiego Administratorem do o- 
bliczenia się Obowiązanym, XXzmi Missionarza- 
mi Wileńskiemi, X . Franciszkiem Sidofowiczerii 
Wysłużonym Dziekanem Kanouiklem Brzeskim 
Altarystą Kowień. wlewkodawcą, a W ielebne-  
mi Paunami Miłosiememi KoWień. w  stopniu 
tegoż , właścicielkami obligowego stosunku , i  
dalszemi do Borewiczowskiego Funduszu pod 
Konkurs idącego Prefeńsorami, ' stawającemi ! 
ńiestawająceuii; przed ostatecznym takov%ey roz­
biorem * akcessofyine przedmioty sprawę'ocze-  
Wlstą uprzedzać powinne załatwiając * .stosow­
nie do uprzednich własnych w  tey sprawie za-  
kroczonych i 4 julii i »6 uowembra 18 26  ro­
ku z przepisaniem i-eguł nieuchronnych do wy­
pełnienia Dekretów* na Komportacyą dnia 5 . 
apryla dopełnić s ię ,  a Kopią Spraw ?u tra-  
ctu wypływającego miesiąca marca i apryla 
oddać się przy aktach i do Kaucellaryi tego 
Sądu powinno* a zjazd na Akta luwentacyi* 
Irikwizycyi, k.ilkulacyi i werefikacyi Urzędu i 
Deputata Duchownego na dzień 4 maja tego 
1828 roku Dekretem Ostatecznym dnia ig  et  
in contitiuatione 20 marca eodem Anno akces-  
soryinym, ustanowiwszy lermina * a po uła­
twieniu pomiary i wszelkich tidecydowanychi

I



akńtkow rozprawę ostatecźną Stronom zape­
w niw szy) na niestawających zakres Atnissyi, o 
wszelkie udecydowaue sku tk i  podszczegułowe- 
mi winami determinując, izby osoby iuteresso- 
w an e  były wszystkiego w iad o m e , i w  nastę- 
pności z uchybienia u iewymawiały się; i d o A -  
k tow  in F undo  majątek Borewiczowskich Bo 
rew icze i Burbiszki w Pow ia tach  T rock im  i 
Kowieńskim  z gotowością s taw ały , czyni za ­
strzeżenie. Oraz żeby w tym opor nienastę- 
p o w a ł ,  gdyż w przeciwnościach nieuchronny 
rygor P ra w a  rozciągniony zostanie, zawiadam ia. 
1828 roku marca 00 dnia.

L u d w ik  Graff Kossakowski Sędzia Ziemski 
Kowieński.

X. Julian  Łabaszcwski Deputat.
D aw id  Gineyko Sędzia Ziem. Kowien.
Józeff Miłosz Sędzia Ziems. Kowieński.

Regent W incenty  Swolkień.

l  Sąd Exdyw izorsk i  Remissą pow tórną  
Sądu  Głównego W ileńskiego drugiego D e p a r ta ­
m entu  w roku  idącym januaryi 5 1 nastalą na 
jednoczasowe rozpatrzenie  wszelkich fundusz 
W .  Onufrego Eytruiua Sędziego dotykających 
stosunków naznaczony, za zjazdem na mieysce 
do m ają tku  konkursow i uległego Barbaryszek 
w  pow ia t  T ro c k i  przez D ek re t  Dyllacyyny w 
dniu  dzisicyszym ogłoszony między innemi szcze­
gółami kom portacyą na 'wszystkich stawających 
i niestawających stronach oraz na dziedzicu do 
K ancellary i Grodzkiey W ileńskiey uaydaley do 
dnia 20 apry la  teraźnieyszego ro k u  spełnić się 
powdnną z nersystencyą cztero niedzielną p rze­
znaczył; oraz term in  na oczewiste spraw y rozsą­
dzenie dzień 4 mca julii teraźnieyszego roku za­
kreślił ,  w jakowym czasie aby wszystkie iute- 
ressowane w tey sprawie strony z pełną goto­
wością jawiły się, pod u tra tą  rzeczy zapowiada. 
D a t  roku  1828 m arca 19.

Raym und Chodźko Ziem: Oszm. Prezyd. 
E x d y  w. K aw aler.

Antoni Kociełł  Sędzia Z. Zawil. K aw aler.
Maciey K urkow ski P isarzG rodz. Zawil.
M ichał Grądzki Regent.

3 Szawslski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszem wzywa Życzących, na ta r ­
gi w nim odbywać się mające 19, 20 i 21 z prze­
targiem 22 teraźn. marca, dia przy jęcia dostarcze­
nia do robot Windawskiey wodney komtnunika- 
cyi od i 5 kwietnia wciągu lata robotnikow (nep- 
Hopa6oHHxa>) w ogóle, podług jednodniowey pro- 
porcyi, 72.3.Ó0 ludzi, życzący zechcą przybydź na 
gtą godzinę zrana z duślatecznemi ewikeyami.

5 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących , na tar­
gi w nim odbywać się mające 2, 3, 4 z przetar­
giem 5 następującego kwietnia, dla przyjęcia do­
stawy do robot Wiridawskiey wodney kommuni- 
kacyi 5o kubicznych sążni hidraulicznego wapna 
(rJupaB.inuecKoS muinibi), życzący zechcą przybydź 
w  pomienionycli wyżey dniach na godzinę gią zra­
na, z dostatecznemi ewikeyami; przyczetn będą 0- 
kazane warunki na pornienioną dostawę.

3 Od Opieki Szlacheckicy powiatu Sło­
nimskiego ogłasza się, iż celem uzyskania nale­
żnych do Skarbu  M o n a r s z e g o  poszlin rub- 
Sr. 1,607 kop. 4 o z wypadającemi penami, oraz 
przyspieszenia satysfakcyi w  wypłacie zaległych 
od sum m yfunduszow eyE dukacyyuey  proceutow,

X X .  Kanonikom  Słonimskim należnych, tudzirł? 
zabezpieczenia nadal akura tney  opłaty  tychże 
procentów , przedaw ać się będzie z publiczney li- 
cytacyi na wieczność majątek ziemny Rzepnicza 
zowiącysię, dziedzictwuś. p.Maurycego S tra w iń ­
skiego Prezydenta  Ziem. Słonim. uległy, summą 
funduszową 1 20,000 zł.Pol. 1 opłatą od nicy co rok  
po 6,000 zł. procentu  obciążony, w którym  znay- 
duje się dymów ciągłych włościańskich 27, a dusz 
rewizkicli 108. Zyeząęy przeto takow y  m ajątek 
kupić  zechcą przybyć do tey Opieki na li-  
cyt&cyą w dniach 3 o, 3 t maja, tudzież 1 czer­
w ca  bieżącego 1828 roku  odbyw aćsię  mającą. 
Nowego nabyw cy obowiązkiem będzie: przyjąć 
ewikcyą summy funduszowey tak  na tymże 
m ają tku  Rzepnicaach, jako też na własnym zie- 
muym dostatecznym majątku, tudzież zalicytowa- 
ną summę po odtrąceniu  funduszow ey , k tó ra  
wiecznie na Rzepniczach pozostaje, niezwłocznie 
pod  kw it  Opieki zaliczyć. Dat- 1828 m arca 12 d.

P rezyden t Opieki Słonimski Maszałek i 
K aw ale r  Broński.

Sekretarz  W in cen ty  N ielubow icz.

5 R oku  1828 mca february i  23 dnia. 
Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski za Remissyą Są­
du  Gł. Mińskiego 2go Depar- na rozdział m a­
ją tku  zeszłego Józefa Harasimowicza między 
wierzycieli przeznaczony, w  roku dopiero idą ­
cym febr. 24  dnia ostatecznie ogłosiwszy w y­
ro k  onym, juram enta  na realności summ d la  
wszystkich wierzycieli zasądził i term in w yko­
nania w pćłroktt, czyli do dnia 20 augusta idą ­
cego roku  sub amissione rei naznaczył, czują­
cym uciążliwość wierzycielom, punkta  appetla-  
cyyne w przeciągu 6ciu niedziel w K aneellaryi 
Ziem. Miń. złożyć dozwolił, i tym sposobem u -  
kończywszy dzieło, na niestawających w ierzy­
cielach i preteusorach wieczną ammissyą zapisał, 
aby wiec żaden niewiadomością skład ić się nie 
mógł, Sąd Taxato rsko-E xdy  wizorski przez Ga­
zetę K uryera  L i t e w s k i e g o ,  S. P e te rsbu rską  i 
Moskiewską Typografią, ogłosić postanawia.

Ignacy Sienkiewicz Exdyw izor.
Aurelian  W olsk i  E xdyw izor .

Józef Jussewicz Sędzia Grodzki P tu  Osz* 
E xdyw izor .

5 Z Exdywizyi funduszów zmarłego J a n o ­
sza Tyszkiewicza Generała  woysk Pol. i żyjącego 
J W .  Stanisława H rabi Tyszkiewicza, w yrokiem  
popraw czym  Sądu GL W ileń . ego D epa r tam en­
tu  W remiennego roku 1827 marca 28 dnia na* 
stałym, nieappelowauym i oprzysiężonym, wy­
dzielono niżey podpisanemu schedę w Pcie R o -  
sienskim w parafii Srzednickiey we wsi zwanóy 
Jakow o, a leżącey nad rzeką Dubi-są chat  
włościańskich trzy z ludnością płci obojey dusz 
męzkich t 3 a żeńskich 14 , z zabudow aniem n o ­
wym i wszelkim gospodarskim dobytkiem, g ru n ­
tami wyrobuemi, sianożęciami i lasem zdolnym 
na budow lą  i opał; ktoby więc chciał takow ą  
schedę nabyć wiecznością, raczy tak dla z a w a r ­
cia umowy jako też przeyrzonia na wzmienio- 
ną schedę dowodow, skommunikować się z ui-  
żey podpisanym mieszkającym w W iln ie  w do­
mu własnym. Zygmunt G runer.

W olno drukow ać. W ilno  d. g marca 182? 
r .  Cenzor N o rb e r t  Jurgiewicz.



% Sąd Taxatorsko Exdy wizorski na mają* 
^ek Smarklice w powiecie Drohickim Obwodzie 
białostockim położony, a po niegdy W . Józefie 
Wojewódzkim Assesorze Sądu Grodzkiego po­
wiatu Drohickiego pozostały, dekretem Sądu 
spraw cywilnych i szlackeckiey Opieki Bielskie­
go i drohickiego powiatów dnia 22 lutego 1826 
r. nastałym,przeznaczony, a niżey podpisany roz- 
począwszy takowe dzieło Exdywizyyne w dniu 
18 njCa i roku idących, i takowy całkowity ma­
jątek 5cią część wsi Smarklic czyniący, jedue- 
10,1 possesorowi w zarządzeniu, stosownie do 
■woli kredytorow stawających w possesyą dzier­
żawną na la t 5 , za gotowe pieniądze wyliczyć 
®ię podłng kontraktu miane wypuściwszy, 
termin ostateczny do ukończenia teyże E xdy-  
wizyi na dzień 1 maja 1829 roku stosownie 
do żądań stron na grunt wsi Smarklic prze­
znaczywszy, o takowym formalnym terminie o- 
statuinj, wszystkich wierzycieli prctensorow, do 
majątku tego na konkurs wystawionego pre- 
tensye swe formować mogących, zawiadamiając 
i awizując, onych wzywa, i ażeby z swemi pre- 
te  asy a mi w tym terminie do Sądu swego mel­
dowali się, pod upadkiem ich preteusyi rekwi- 
r uje i zaleca. Dan w Smarklicach dnia ig  ma­
ja 1826 roku.

Prezydujący hon Ijorzym. 
Exdywizor Wawrzyuiec Poletyło.

Exdvwizor Jan Krassowski.
Regent K arol Stępkowski.

2 J J W W . Dymitr Alexandrowicz Generał 
^ alor, Alexander Półkowuik 1 Kawaler, Platon 
Półkownik i W aleryan  Kamerjunkier Dworu 
JEGO CESARSKIEY MOŚCI, Mikołajewiczo- 
wie, Graffowie Zubow ow ie , jako jedyni naturalni 
i prawni sukcessorowie po ś. p • Platonie Alexan- 
drowiczu Swietleyszym Xiążęciu Zubowie Gene­
rale od infanteryi, i jego córce Xiężniczce Alexan- 
drze , p o zo sta łe  w  spadku  dobra , w Gubernii 
^Yileńskiey, w Szawelskim, Rosieńskim i 'lelsze- 
Wskim powiatach sytuowane, dzieląc na dwie  
części, przez akt wieczysty w r. 1827, rnca 8bra 
6 dnia za warty, tegoż roku i miesiąca dnia 17, 
w Sądzie Głównym Wileńskim 2go Departamen­
tu  przyznany; jednoczasow ie  tegoż 6 8bra 1827 
roku datowaną, Eorun. w Sądzie Ziemskim Sza­
welskim jawioną i w Sądzie Głównym W ileń ­
skim 18 8bra obiatowaną , sform ow ali szcze­
gółową tabellę  w szystk ich  długów, leż dobra 
sP»dkow’C ciążących; jakow e to  d łu g i , także 
między siebie dzieląc i respective w spadku o- 
siągniętych z podziału sched w dobrach, do de- 
P°rtacyi pr/.yyniując; udzie lnym  takoż 6 8bra 
*827 roku nastałyrn, Eorundem w Sądzie Ziem­
skim Szawelskim przyznanym, a tegoż roku i 
•ftiesiąca 8bra 18 dnia w Sądzie Głównym W i- 
leńskim Aktykcwanym, assehuracyynym  za p i-  
Seyn, zapew nia jąc w ie rzy c ie li , obowiązali się 
Punktualnie wypłacać przypadłe na każdą sche­
dę dóbr, długi, z tern zastrzeżen iem , że tako­
we now em i lub postronnem i, zwiększane bydż 
ńie mogą, i że schedy z podziała dóbr służą na 
®wikcyą za tez same długi, w tabelli wykazane, 
1 do deportacyi przyjęte — S k u tk ie m  prze to  ta -  
fiovvego w ieczystego zapisu, W ileńska Skarbo- 
'Va Izba, rezolucyą 1827 9^ra dnia nasta-

dobra, w nich dusze, i okłady podatkowe na 
schedy  rozdzieliła; a w ko le i Sąd Główny

Wileński 2g» D epartam entu> pastanewiemem 
1827 gbra 28 dnia zakroczonym, przywodząc 
do exekucyi dział wieczysty, stosownie  do ta ­
belli i assekuracyi, uregulow ał księgi in ta b u la -  
cyyne  własnego S ąd u ,  rozdzieliwszy w n ich , 
pod właściwe tytuły na dwie schedy dobra, z 
objaśnieniem, jakie długi, na czyjey schedzie dóbr, 
są ubezpieczone; dla podobnego zaś wypełnie­
nia w podległych juryzdykcyach, z załączeniem 
tabelli długów-: przesłał poosobne ukazy—  Tym . 
więc porządkiem : JW W . vlleX ander  Pólkow - 
nik i Kawaler, P la to n  Pólkownik, i JW alery- 
a n  Kamer- Junkier Dworu JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI G raffow ie  Zubow ow ie , gdy oprócz surnm 
zapisowych, przyjęli tabellą d ług i ręczne, a m ia■* 
nowicie  ,,W. Stanisław owi Jasiń sk iem u  Szamb. 
Ó.D. Poll. czer. zł. 3ooo —  W . Ł osick iey  dwo- 
rzaninównie ezer. zł. 2000 ~  W J X . T ow tk ie -  
w iczow i Plebanowi Wisztynieckiemu ruhli sr. 
i , 5oo —  i Klasztorowi W  W . P P . T V izy tek  
W ile ń sk ic h  rubli srebr. a ,4 oo =  P rze to  w y­
pełniając przyjęte działem obowiązki, przedsię­
wzięli pojaśnione wyżey długi ręczne, w term i­
nie następnych w mieście Wilnie kontraktów, 
teraźn. 1828 roku dnia 23 apryla, wedle r u ­
skiego kalendarza, przy Aktach Sądu Ziemskie­
go Wileńskiego niezawodnie wypłacić, dla o- 
debrania jakowych surnm, w powyżey naznaczo­
nym terminie, nadmienieni W W .  wierzyciele 
ręczui,ninieyszem ogłoszeniem wzywają się. Mar­
ca 21 dnia 1828 roku. Takowe ogłoszenie pod­
pisuję, Ambroży W ilgocki Adwokat Sądu Głłgd 
W ileń. 2go Depar. Plenipotent Graffow Zubo- 
wow.

W olno drukować. W ilno  d. 21 marca 1828 
Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

5 Niżey podpisany posiadam w Ptcie UpiŁ- 
skim prawem dziedzictwa majętność Rozalin 
z folwarkami do niey przynalezncmi, w ypłata 
długów autecessorskich oraz sched braci mo­
ich J W W .  Wincentego i Kazimierza Białłozo- 
rów, stały się przyczyną zaciagnienia kredytu 
u  nich, jako też i u dalszych osób; przezastawie- 
nie zuaczney części ziemnego majątku i upadek 
ceny produktów rolniezych, pozbawiły mnie 
żrzódeł uiszczenia się; z czego wynikło, że na 
instaucyą niektórych kredytorow Sąd Ziemski 
Upitski exdywizyą doczesną moich funduszów, 
pomimo istotuey mojey chęci uniknienia tey o- 
stateczności, przeznaczył. Lecz gdy z rozpatrze­
nia moich iuteressow przekonałem się o ak tu -  
alney potrzebie obliczenia się ze wszystkiemi 
wierzycielami i nayrychleyszego zaspokojenia 
długów prawem Skarbowem zaszczyconych; a 
tego względu instancyi mojey przed Sąd Głó­
wny wprowadzoney odstąpiłem. Przenikniouy 
zaś rzetelną skłonnością zbliżepia uależney o- 
demnie satysfakcyi, kiedy widzę, iż niektórzy 
z kredytorów mają zamiar spłacenia mnieyszych 
debitów, przez co uk ład  ogólny stanie eię ła -  
twieyszym; unikając zatem przewłoki w proces* 
sie i kosztów, mam zaszczyt upraszać J W W .  
i W  W. Kredytorów moich o łaskawe ich przy­
bycie lub w  mieyscu własnem przysłania P le­
nipotentów do majątku Rozalina na dzień 1 7  
maja teraźnieyszego 1828 roku, w dniu bowiem 
poprzedzającym termin na ostateczną rozprawę 
przez Sąd Exdy wizorski jest przeznaczy, w tym 
vvięc czasie przy zajawieniu wszystkich preten*

M



aft składy w parządku ualezwey satysfakcji 
wzajemną spokoyność i prawdziwy pożytek nio­
sące, dopełuić się będą mogły. Takowe wezwani© 
podpisuję. W  Wiluie 1828 stycznia 3 o dnia.

Stanisław Białłozor.
Wolno drukować. Wilno d. 8 marca 1828 r. 

Censor N. Jurgiewicz.

3 N iiey podpisany powziąwszy wiadomość 
!e Michał Charytanowica Koli. Sekretarz w prze­
szłym miesiącu februaryi spowinowaciwszy się z 
domem naszem, nie wiedzieć jaką mocą iuż wy­
szukuje ambientow na wyprzedaż dziedzicznych 
possesyy familii naszey; w takowera zdarzeniu 
mam za obowiązek światłą publiczność ostrzedz, 
i« domów naszyćh dziedzicznych na ulicy W iel-  
kiey pod N. 71, na ulicy Sawicz pod N. 5g, i 
na Zarzeczu za mostem pod Ń. 554  w Wilnie 
położonych, jako wspólney i snkcessyyney mo- 
jey własności, i we wapólnem władaniu pos- 
aydującyck się * nietylko P. Charytonowicz, 
lecz i nikt do Wybycia onych prawa nie miał 
i niema. Oczem zawiadamiając podpisuję 1828 
toku marca i 4 dnia

Ignacy Bohdziewicz Kollegialny Regestra-
to r .

Wolno drukować Wilno d. i 4 marca 1838 
T. Ceuzor Norbert Jurgiewicz.

W  handlu Antoniego La Rywicra na Zam- 
kowey Ulicy w domu Kardyualii, znayduje się 
do sprzedania wyborny Rom krajowy, po cenie 
garniec rub. sr* dwa beż naczynia; ktoby one- 
go życzył dostać, może się zgłosić w każdym 
ceasie do tegoż haudlu. Dat. r* 1828 marca 
*g dnia Wilno. Aiitoine Lnrmera.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.
W W I I  ■ ■ . ■■■■■■ -I.!.

3 Towarzystwo Wileńskie-Dobroczynności 
uwiadamia ninieyszem, że w  domu jego zoaydają 
się do sprzedania młode drzewa owosowe i 
krzewy* O cenie ich dowiedzieć się można u 
Ekonoma i w sklepie domu dobroczynności.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 W  ogrodzie J* Strumiłły w Wilnie żnay- 
flnje się do nabycia nasienie kaniccyny czerwo- 
ney wysokiey holenderskiey, albo hiszpańskiej. 
Cena funta t kop. sr* 20 a garniec mieszczący 
w  sobi© z górą 5 funtów kosztujo rub. sr. t. 
Życzący nabyć zgłaszać się mają do Hieronima 
Schrodersa mieszkającego przy tymże ogrodzie.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5  PP domu X X . P ijarów  na p rze -  
eiw kościoła X X . Dominikanów Jfai­
led- sy tuow anym , u sto la rza  P om era  
zn a jd u ją  się różnego gatunku  meble 
i  posadzka  ta ftow a do sprzedania.

TVolno drukow ać Policmeyster* 
C hrząstow ski*

Wiłkonaicrskiego jest do przedartia folwark ś 
czterma włościanami i jedną karczmą z obszef- 
uośeią różnego gatunku ziemi włok g, mor. 23* 
pręt. 207. Ma ziemię wyrobną dobrą na be­
czek 7 wysiewu żytniego i siauożęci na wozów 
przeszło i 5o, aktorstwo i granice są naypew- 
nieysze. Ktoby życzył widzieć na takowy fol­
wark papiery i wiedzieć o cenie , oraz ostate­
cznie o kupno takowego umówić się folwarku, 
raczy udać się do W . Wincentego Dćuks/.y Se­
kretarza Granicz. Apel. Wileń. mieszkającego 
w Wilnie na Wielkiey ulicy w domie Halina 
pod N. io 5.

Wolno drukować. Wilno d. 28 marca 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

D oniesienie T ea tra ln e .
W  następujący czwartek to jest: dnia 

29 marca daną będzie ii a Benefi.s Łukasza 
Zaleskiego i W incentego Gawęckiego wiel­
ka Opera Komiczna w e ach aktach, napi­
sana oryginalnie przez ś. p. Aloi/.ego Żół­
kowskiego z muzyką Karola Kurpińskiego 
Kapelmistrza D w oru Królestwa Polskie­
go, pod nazwiskiem : S za r la ta n  c zy li

ikrzeszenic um arłych.
W oluo  drukować Policmeyster Chrzą­

stowski*

5 W  W iln ie  w Handlu Bazylego Hon- 
czarowa naprzeciw głównego Hobtwat-^ 
chtu w  Ratuszu sprowadzone kapelusze 
damskie modne* letnie, róiney wielkości* 
także i dziecinne sprzedają się za naypo- 
tttiernieysZą cenę.

Wolno drukować Policmeyster Chtząstowski*

U w i a d o m i e n i e .
5 Do Xięgarni Józefa Zawadzkiego* 

przybył znaczny transport muzycznych pa­
pierów, a między niemi kompo? ycye sła­
wnych Artystów: H e rża , K alhbrencra* 
K. Czernego, M oszelesa, P ucisa , Rie- 
sa  1 w. i. Katalog tego transportu, pod 
tytułem W. / /  Nowości m uzyczne,  roz­
daje się w  pomienioney Xięgarni.

W olno drukować W ilno  d. 2 1  lute­
go 1828 ,

Powstański Prez. Kom. Cen. W ilen . 
Radca Koli. i Kawaler*

P r e n u m e r a t a .
O d dniu igo  następującego m iesiąca  

kw ietn ia , zaczyna się pren u m erata  K uryera  
Litew skiego na 2g i k w a r ta ł roku bielącego. 
Cena zw yczayn a  rub 2 kop. 2 5  srebrem .

M oln a  ta k ie  prenum erow ać na D ziennik  
/P ileń sk i: kosztu je bez p o c z ty  riib. sreb. 7 k. 
5 o., z p o c z tą  rubli 10.

1 Oli Wilna o mil trzy niedaleko traktu

I Czas obserwacji.
> ■ w a o o o o o c w a

W yjo ko tć  tiarom. |  W y t. Ther. tiea u .
g

W i a t r y .  j \Odtruana a  powiet. Ó
O bierwturfś
m eteorologi­

em *.

d. sS gods. a wiecz. 
d. 37 — —  —  
d. sS god*. 6} zrani.

37 cal. 6,3 lin. | 
37 — 5, i _
27 — 5,6 — :

I +  3 a to p n i
+  7 -------

| +  5 -------

Zachodni
Południowy
Południowy

Pogoda f 
Pochmurno i 

i  Pochmurno J


